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bakterje przewodu pokarmowego
a  c h o r o b y  u m y s ł o w e

P s y c h j a t r j a  u m ia ła  ro z b u d o ­
w a ć  św ie tn y  g m a c h  d ja g n o s ty k i ,  
c h ro m a  je d n a k  do d z iś  d n ia  w  
d z ie d z in ie  t e r a p j i  ( le c z n ic tw a )  i 
c t jo lo g j i  czy li p rz y c z y n o w o śc i 
ch o : 5b. K ażd e  w ięc  o d k ry c ie  w  
w ty c h  tr u d n y c h  d z ia ła c h  p sy - 
c h ja t r j i  j e s t  g o d n e  sz c z e g ó ln e g o  
p o d k re ś le n ia .

U czo n y  f r a n c u s k i  V in c e n t  wy 
k o n a ł o s ta tn io  c a ły  s z e re g  c ie k a ­
w y ch  b a d a ń  n a d  t  .zw . k a ta to n ją .  
k a t a t o n j a ,  c zy li o s łu p ie n ie  j e s t  
j e d n ą  z c z ę s to  s p o ty k a n y c h  p o ­
s ta c i  t .  zw . o tę p ie n ia  w c z e sn e g o  
( d e m e n n a  p ra e c o x ) .  W y ra ż a  się  
o n a  s ta n a m i b e z ru c h u  —  c h o rz y  
jak b y  z a s ty g a ją  w  ja k ie jś  p o zy ­
c ji , c z a se m  b a rd z o  d z iw a c z n e j, zu 
p e łn ie  n ie  r e a g u ją c  n a  w sz y s tk o , 
co s ię  d z ie je  w  ic h  o to c z e n iu .

O k re s  b e z ru c h u  kończy  się  
zw yk le  p o d n ie c e n ie m  p s y c h ic z -  
n em  i n a d m ie rn ą  p o b u d liw o ś c ią  ru  
c h o w a , a b y  po  k ilk u  g o d z in a c h  
lu b  d n ia c h  znów  p o w rć c ic . C ho­
r z y  c ie r p ią  p rz y te m  n a  z n a c z n e  
o ię p ie n ie  u m y s ło w e . K a ta to n ja  
j e s t  n ie s te ty  c h o ro b ą  n ie u le c z a l­
n ą .

D r . V in c e n t  od  w ie lu  l a t  n a ­
b r a ł  p rz e k o n a n ia ,  że n ie k tó re  
c h o ro b y  u m y s ło w e  p o w s ta ją  n a  
t l e  z a t r u c ia  o rg a n iz m u  b a k te r -  
ja m i  o k rę ż n ic y  (b a c t .  c o l i ) ,  ży- 
ją c e m i  p rz e w a ż n ie  w  p rz e w o d z ie  
p o k a rm o w y m  c z ło w ie k a  i w y ż ­
s z y c h  g a tu n k o w o  z w ie rz ą t .  B ak ­
te r j e  tc  z a lic z a m y  do n ie s z k o d li­
w y c h  '  s a p r a f i tó w  —  m o ż n a  je  
z aw sze  z n a le ź ć  w  k is z k a c h  k a ż ­
dego z d ro w e g o  cz ło w ie k a . J e d ­
n a k  w  o k re s a c h  o s ła b ie n ia  o d p o r­
n o śc i o rg a n iz m u  m o g ą  n a b ie r a ć  
c e c h  d u ż e j z ja d l iw o ś c i ,  d z ięk i 
w y d z ie la n iu  t r u c iz n  b a k te r y j ­
n y c h . p o w o d u ją c  p o w s ta n ie  w is lu  
m n ie j lu b  b a rd z ie j  c ię ż k ic h  c h o ­
ró b  c h a r a k t e r u  z a p a ln e g o .

D r. V in e e n t w y k a z a ł d o ś w ia d ­
c z a ln ie , że m o ż n a  u s ta l i ć  d w a  ro ­
d z a je  b a k te r y j  o k rę ż n ic y :  b a k te r ­
je  je d n e g o  ty p u  w y d z ie la ją  t r u ­
c iz n y  d z ia ła ją c e  sz k o d liw ie  n a  
w ą tro b ę , z a ś  b a k te r je  d ru g ie g o  
ty p u  w y s p e c ja l iz o w a ły  s ię  w  z a ­
t r u w a n iu  u k ia d u  n e rw o w e g o .

1V ed lu g  te g o  u c z o n e g o  te  o s t a t ­
n ie  s ą  w ła ś n ie  ■ przy  c z y n ą  ro z w i­
j a n i a  s ię  n ie k tó ry c h  c h o ró b  u m y ­
s ło w y c h , z w ła sz c z a  k a ta to n i i .  
W y o d rę b n ił o n  tru c iz n y ' n e rw o  
w e, p o ch o d zące  z h o d o w li b a k -1
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t e r j i  o k rę ż n ic y  i w s tr z y k iw a ł  je  
g o łęb io m , św in k o m  m o rsk im  i k o ­
tom . Z w ie rz ę ta  z a p a d a ły  n a  k a t a ­
to n ię . C h o ro b a  b y ła  te m  ty p o w - 
sza , im  u k ła d  n e rw o w y  d a n e g o  
zi .e rz ę c ia  b y ł w y ż e j z o rg a n iz o ­
w an y . O so b n ik i b liż sz e  sw y m  ro z ­
w o jem  cz ło w iek o w i c h o ro w a ły  
w śró d  ze sp o łu  o b ja w ó w  b a rd z o  
p o d o b n eg o  do lu d z k ie j k a ta to n j i .

B a d a n ia  f r a n c u s k ie g o  p s y e h ja -  
t r y  n ie  p o s ia d a ją  z n a c z e n ia  ty lk o  
te o re ty c z n e g o , p o n ie w a ż  u czo n y  
p rz y s tą p i ł  ró w n ie ż  do b a d a ń  n a ć  
leczen iem , n ie u le c z a ln e j  d o ty c h ­
c z a s  k a ta to n j i  lu d z k ie j p rz y  p o ­
m ocy s u ro w ic y  p rz e c iw o k rę ż n ic z e j 
i u d a ło  m u s ię  z u p e łn ie  u lecz y ć  
p ew n eg o  ch o re g o . T en  p ra k ty c z n y  
su k c e s  z d a je  s ię  p o tw ie rd z a ć  do­
ś w ia d c z e n ia  n a  zw ie i z e ta c h .

O d d łu ż sz e g o  c z a su  g ro m a d z i 
s ię  c o ra z  w ię c e j sp o s trz e ż e ń , 
w s k a z u ją c y c h  n a  p rz e w ó d  p o k a r ­

m ow y. ja k o  n a  je d n o  z w a ż n ie j­
sz y c h  ź ró d e ł c h o ró b  u m y s ło w y ch , 
a  n a w e t  n e u r a s te n j i  W iem y p r z e ­
c ież , je  c h ro n ic z n e  z a p a rc ia ,  p o ­
w o d u ją c  w zm o żen ie  w s y s a n ia  t r u  
c iz n  k a ło w y c h  i ja d ó w  b a k te r j i  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  s ą  w s t a  
n ie  w y w o łąć  lu b  w zm óc n e u ra s te -  
n ję . Z n am y  te ż  d ra ż l iw o ś ć  u s p o ­
s o b ie n ia  c h o ry c h  n a  w ą tro b ę , k tó ­
r a  j e s t  g ru c z o łe m  p rz e w o d u  p o k a r  
m ow ego  i o d g ry w a  p o za  te m  d u ż ą  
ro lę  w  o d tr u w a n iu  o rg a n iz m u  

C o raz  c z ę śc ie j p o d n o sz ą  s ię  g ło  
sy , że  n ie k tó re  ro d z a je  c h o ró b  
p sy c h ic z n y c h  s ą  sp o w o d o w a n e  z a ­
b u rz e n ie m  c z y n n o śc i o d t r u w a ją ­
cy ch  w ą tro b y , co z d a rz a  s ię  p rz y  
n ied o m o d ze  w ą tro b y  n a  t le  b a k t t  
ry jn e m  lu b  in n e m . O czy w iśc ie  z a ­
b u rz e n ia  p s y c h ic z n e  z a c h o d z ą  ty l 
ko u o so b n ik ó w  do te g o  u sp o s o ­
b io n y c h .

D r. m ed . J a n  P -cz .

S F tt t ,!u ta K a d e n a
G ro m a d z e n ie  p rz e z  p . K acten- 

B a n d ro w sk ie g o  d o b rz e  p ła tn y c h  
p o sad , o b ecn ie  ta k ż e  n a  p o lu  m u- 
z y c z n o - te a tra ln e m , w y w o ła ło  n a ­
w e t w  „ W ia d o m o śc ia c h  L ite -

ra c k ic h “ ( n r  l i  z 8 -go k w ie tn ia  
r . b .)  n a s t ę p u ją c y ,  w ie rs z -p a m - 
f l e t  n a  t e a t r y  u p a ń s tw o w io n e  pió, 
r a  p . J a n u s z a  M in k ie w ic z a  p. t. 
R e d u ta  K a d e n a :

i

K am  ch o d z ić  n a k a z a n o . —  W stą p iłe m  n ie ś m ia ło  
I  s p o jrz a łe m  n a  s a lę , d w u s tu  w idzów  sp a ło ...

R e ż y s e r j i  n ie  w id a ć , lecz  s ł j c h a ć  po d źw ięk u ,
P o  w a le n iu  s ię  s z tu k i, po  p u b lik i ję k u ...
Ś m ie ją  s ię  u rz ę d n ic y  tk la k a  d z ia ła  k a r n ie )
I p o s ło w ie  z s a n a c j i .  J e d e n  ty lk o  C a r  —  n ie .
C a r  d z iw i s ię  —  n a  sc e n ie  d rż ą  a k to r z y  w  s t r a c h u ,
Q a r g n ie w a  s ię  —  w ięc  p o p ło ch  w te a t r a ln y m  g m a c h u . 
K a sc e n ie  w  trw o d z e  szep ce  s y p ią c a  s ię  p a r a :
„ J e s t  C ar. C a r  g n ie w n y , u m rz e m , ro z w e se lim  C a ra “ .

G dzie j e s t  te n , co n a  m ęk i llu m y  te  w y p ra w ia ?
C zy d z ie li :ch  z n u d z e n ie , czy  sam  p ie r ś  n a s ta w ia ?
K ie . O n do sw y ch  te a t r ó w  n ie  p rz y c h o d z i n i g d y ,  
P r z e r a b ia ją c  n a  scen ę  w sz y s tk ie  to m y  „ B ig d y “ ,
S ied z i w  dom u i m a rz y , ś n i  o tem , że je sz c z e  
W e F r a n c j i  n a  b a n k ie ta c h  m ie w a  m ow y w ieszcze ...
A ty m c z a se m  W a rs z a w a  z K a d e n a  u r ą g a :
M ów ią, m u : „ Z a m ia s t  p is a ć , le p ie j g r a j  w  p in g -p o n g a .
0  t j ,  k la p  u s ta w ic z n y c h  n ie p o m n y  n a u k i,
P o ło ż y łe ś  z a s łu g i i... w  te a t r a c h  sz tu k i.
R az  po  r a z  je d n a  s z tu k a  s ię  po d ru g ie j  w a li :
K ić  n a  n ic h  n ie  w y ch o d z i —  p ró cz  p u b lik i z  s a li .
A le  z a to  c ię  s ro d z e  losy p o k a ra ły :
J a k  „ B ig d a "  j e s te ś  n u d n y  i j a k  t e a t r  —  „ M a l j “.

O n są d z i, że do z n a w s tw a  te a t r a ln y c h  lóż j u t  
S ta rc z y , że s ię  n a z y w a  —  iak  O s te rw a  —  J u l ju s z .
1 m y ś li , że  j e s t  w s z y s tk ic h  d y re k to ró w  w zo ro m ,
Ze n a  zaw sze  z o s ta n ie  sz tu k i d y k ta to re m .
B ecz m y li s ię . bo u jrz y , że  d z ie ło  z n is z c z e n ia
W  d o b re j s p r a w ie  j e s t  sw ie te . j a k  S z ie ło  tw o rz e n ia :  
R ząd  w y rz e k ł s ło w o : s t a ń  s i.ę , rz ą d  i :  z g i ń  w y rze ; 
I g d y  'w id z  ju ż  o s ta tn i  z t e a t r u  ue ieeze .
G dy  t e a t r y  z e r t a n ą  s z rn ira n i i z a t r u te  —
K a d e n  „ P o ls k i11 o p u śc i, j a k  Ju lju sz . „ R e d u tę 1'.

L e k a r z  n i e m i e c k i

Skonstruował maszynę usypiającą
- Pewnemu .lekarzowi niemieckiemu 

uaalo się. skonstruować- maszyn., u- 
sypiającą. N ie  należy oczywiście 
rozumieć przez to, że maszjyna ta w 
jakiś,, przemocą działa jący sposób 
zaciska pacjentom-, powieki i wpro­
wadza ich w  "stan nieświadomości, 
zwany snem.

N ie, maszyna niem ieckiego leka­
rza spełnia tylko rolę tk liw ej p ia­
stunki .. śpiewającej swojemu w y ­
chowankowi do snu. Działanie,, ma­
szyny usypiającej polega poprostu 
na tem, że mechanizm zegarowy, u- 
mieszczony w niej, w ydaje w  cią­
gu czterdziestu pięciu minut, bez 
sekundy przerw ę, jcjjfen i ten sam 
szmerowy ton, niem clodyjny i nu-

hicy. ,
Pacjent, który słucha tej... muzy­

ki, ma dwie drogi przed sobą: może 
albo wyjść z pokoju, albo,.'.' zasnąć. 
Przepraszam, jest jeszcze trzecia e- 
wentualność: moż.e .zakręcić mecha­
nizm maszyny. A le  doświadczenie 
wykazało, że pacjenci jedną tylko 
drogą. uciekają od dokuezająec-go im 
szulera, poprostu zasypiają.

Działalność swojej maszyny oparł 
je j wynalazca na. znanej zasadzie o 
usypiających własnościach mono­
tonnych szmerów. Kołysanka, ttó- 
j;ą matka usypia swojo dziecko, nie 
jest przewieź mezem hnicru, jak 
właśnie m ożliw ie m ouotom nn, jed ­
nostajnym śpiewem, albo mracze- 
uiom.

K ied y  wynalazek radja zaczął się 
dopiero popularyzować, zasypiali 
niektórzy, iuuzio, ftrerjłijiey. na bez­
senność. zo słuchawkam i. na uszach.

■ łfcjl.' rt- \ ,
P iloci samolotów często opowia- 

dają. © t-eni, żc nieraz trudno im 
wprost ’ zwalczyć senność, jaką na 
nich 'sprowadza monotonny warkot 
motoru. N iem iecki - lekarz-wynaiazca 
me. oe-zyw iście wielu wrogów. Dc 
najzagorzalszych należą naturalnie... 
fabrckanci -Środków nasennych, któ­
rym usypiająca maszyna odebrać 
może w ieki konsumentów.

Rzeczą, ogromnie charakldryslycz- 
jest to, że maszj ną berlińskiego 

)t karza zainteresowała się. bąydzc 
żyw'0... Japonja. Wynala-zca je j o- 
Irzym ał z Tokio bardzo w idy  za­
mówień. Zainteresowanie to tłuma­

czy się .prawdopodobnie tem, ż c 'J a ­
pończycy cierpią, właśnie na bezsen­
ność i 1 chwytają się wszystkich mo­
żliwych środków, aby dolegliwość tę 
zwalczyć.

Berlińskie szpitale i  domy wypo­
czynkowe dla rekonwalescentów, dla

osób nerwowyeh, dla starców wródź­
cie, zainteresowały się również bar­
dzo poważnie maszyną, sprowadza­
jącą sen. W  wiciu zakładach tego 
rodzaju zainstalowano już podoono 
ów cudowny, a tak prosty w  pom y­
śle przyrząd.

Wielka wycieczka niemiecka
1100 Śląskich Niemców w Krakowie
D y re k c ja  k o le i k a to w ic k ie j  p rzy  

w sp ó łu d z ia le  d y re k c j i  k ra k o w ­
s k i e j ' u ru c h o m iła  p o c ią g  p o p u la r ­
n y , k tó ry m  p rz y je d z ie  do K ra k o - 
%va w y c ie c z k a  n ie m ie c k a , lic z ą c a  
1100  o-sób.

W  w y c ieczce  re p re z e n to w a n e  są  
w sz y s tk ie  s fe -r j. g łó w n ie  z  O po­
la , B y to m ia , G liw ic  i Z a b rz a . M. 
in . w  w y c ieczce  w ezm ą  u d z ia ł  p re  
z y d en c i m ia s t :  B y to m ia  i Z a b rz a  
o-raz s z e re g  z n a n y c h  o so b is to ś c i z

w ła d z  s a m o rz ą d o w y c h  ty c h  m ia s t .
W y c ieczk a  w y je d z ie  z B jw om ia 

w n ie d z ie lę  o 6 r a n o  i przez- K a to  
w ice  p rz y b ę d z ie  do K ra k o w a  -o  
godz. 8 .30 W  K ra k o w ie  w y c ie c z ­
k a  p o w ita n a  b ęd z ie  p rz e z  w,;c e p rc ,  
z y d e n ta  m ia s ta  in ż . S k o c z y la sa . 
G oście  z w ie d z ą  W aw e l i z a b y tk i 
m ia s ta ,  w  p o łu d n ie  z a ś  o d ja d ą  do 
W ie lic z k i n-a z w ie d z a n ie  s a l in .  
T sg o  d n ia  o godz. 23-ej n a s tą p i  
o d ia z d  z  K ra k o w a  do N K m ie c ..

Krewka macocha
P rz y  u l. Z ło te j 54, E le o n o ra  

B o janow icz-ow a, ju ż  p ó l ro k u  n ie  
p ła c i  k o m o rn e g o  w ła śc ic ie lo w i 
m ie sz k a n ia , Ig n a c e m u  D e p u ta to ­
w i.' O s t a t i r  zą-skarży l su b lo k a - 
to rk ę  do ś ą a u .  W c z o ra j w  S ąd z ie  
G ro d zk im  V III  o d d z ia łu  (W ie lk a  
5 ) , odb \ ła  s ię  " p r a w a , k tó r e j  w y­
ro k  w y p a d n ie  w  p o n ie d z ia łe k . Po 
p o w ro c ie  do d om u  B o jan o w iczo - 
w a w p a d ła  do m ie s z k a n ia  D e p u ­
ta t a ,  u z b ro jo n a  w k u b e ł n a p e ł­
n io n y  wodo., z a m ie rz a ją c  rz u c ić
n  I ■ mu U ■e iŁ -J in — m u — w

0  t ra n z y t  to w a r ó w
2 Polski prze? Llbawę

R Y G A  7.4 (P A T ) .  Na zjeździć 
oriranizacyj gospodarczych w I.ib.i- 
wie przedstawiciele tych ojganiza- 
eyj dom-igali się rew izji , traktatu 
handlowego z Litwą, uważając.- że 
traktat icn  jest wysoce niedogodni 
dia Ł o t r y .  Ponadto na tym samvn. 
zjeździć zażądano zmiany łotew ­
skiej -ta ry fy -k o le jow e j,.jd en ; umot- 
liw ienia Polsce korzj^tuuia z portu
lib a w o k ie g o .

się  n a  p a s ie rb ic ę  sw ą  M a r ję  D e­
p u ta to w ą .

W  o b ro n ie  s t a n ą ł  b ra t-  D „ S ta ­
n is ła w  B o ja n o w ic z , rz e ź n ik , k tó ­
ry  z o s ta ł  z r a n io n y  w  le w ą  rę k ę  
Po c h w ili a w a n tu r n ic a ' po i w a la  
b u te lk ę , k tó r ą  r o z b i ł a - n a  •• g ło w ic  
p a s ie rb ic y . Z a jś c ie  z lik w id o w a li 
p o lic ja n c i , s p o r z ą d z a ją c  o ro tc -  
kół. R am i D e p u ta to w a ' i B o ja n o ­
w icz  p o je c h a li  n a  o p a tr u n e k  do 
a m b u la to r ju m  P o g o to w ia . —  Z a ­
z n a c z y ć  n a le ż y , iż  a w a n tu r n ic z a  
m a c o c h a , ju ż  p rz e d  k i lk u -m ie s ią ­
cam i z ro b iła  a w a n tu r ę  w ty m że  
dom u, w y b ija ją c  3 szy b y  'w  ok- 
Ą heh m ie s z k a n ia  D e p u ta ta .

mrull wraca
W A S Z Y N G T O N  7 .i  (P A T ) .  Rząd 

Stanów Zjednoczonych zawiadomił 
'telegraficzn ie władze tureckie, i i  . u- 
poważnił wicekonsula amerykańskie­
go w Stambule do przejęcia areszto­
wanego Insrulla. od. władz tureckich.

Upoważnienie to podpisane jest 
przez Prezydenta Rooscvc!ta. AA' ko- 
bich waszyngtońskich przypuszcza- 
T.«r id " Iń -M I óyB fffifS S łg  
do Ch.cago w  przyszłym  Tygodn.n.

Romantyk-hodorca obrażony
Nowa sprawa wyścigowa

ze
Sławny z romantycznego procesu 

o usiłowano porwanie zakonnicy, o- 
bywatel ziemski Daszewski, znów 
wypłyną! na wol undę sądową.

T i m razem sprawa'

skomplikowana. AV luty.n b. r. na 
zebraniu Stewardów w W arszaw­
skim i Towarzystwie. Zachęty 'do H o ­
dowli Koni Daszewskiemu postawio-

je-sc
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mecu | no szereg zarzutów o charakterze

7 )

S Y N O W I E
Powieść

K ie  c h c ia ła  za  ż a d n ą  c e n ę  w ró c ić  do  p a ła c u , a  gdy  
W a n g  N a js t a r s z y  n a le g a ł ,  żeb y  z a m ie sz k a ła  w ra z  z ro ­
d z in ą  w  m ie śc ie , p r z y n a jm n ie j  do  c z a su  p o d z ia łu  s p u ś ­
c izn y , p o tr z ą s n ę ła  g ło w ą  j r z e k ła :

—  Z o s ta n ę  n a  w si. M ie sz k a ła m  tu  z n im  n a jd łu ż e j 
i b y ła m  tu  n a js z c z ę ś l iw s z a , a  on  p o z o s ta w ił  m i to  b ie d ­
ne  d z ieck o , a b y m  s ię  p ie n i o p ie k o w a ła . B ęd z ie  ono  c ię ­
ż a re m  d la  P ie rw s z e j P a n i ,  gdy  ta m  p o w ró c im y , a  i m n ie  
o n a  te ż  n ie  lu b i, w ięc  z o s ta n ie m y  w  s ta ry m  d om u  m ego  
p a n a . K ie  k ło p o cz  s ię  o n a s .  G dy b ęd ę  czego  p o trz e b o ­
w a ła , zw ró c ę  s ię  do c .e b ie , lecz  j a  p o tr z e b u ję  b a rd z o  
m a ło ;  b ę d z ie m y  tu  b e z p ie c z n e  ze s ta ry m  d z ie rż a w c ą  
i. je g o  żo n ą . W  te n  sp o só b  b ędę  s ię  m o g ła  z a o p ie k o w a ć  
tw o ją  s io s t r ą  i s p e łn ić  p o lece n ie , k tó re  m ój p a n  n a  m n ie  
w łoży ł.

—  U czy ń  ja k  z e c h c e sz  —  p o w ie d z ia ł W a n g  N a j s t a r ­
szy .

W  g łę b i d u sz y  r a d  b y ł z te g o , g d y ż  żo n a  je g o  n ic  lu ­
b i ła  n iem ow y M ó w iła  n ie r a z , że ta k ie  s tw o rz e n ie  n ie  
p o w in n o  s z w e n d a ć  s ię  po  p o d w ó rc a c h , szczeg ó ln ie , gdy  
s ię  ta m  z n a jd u ją  k o b ie ty  c ię ż a rn e . T e ra z , gd y  W a n g  
L u n g  u m a r ł ,  L o to s  m oże s ię  m ś c ić  n a  d a w n e j ry w a lc e , 
m o g ły b y  s tą d  p o w s ta ć  k ło p o ty . T o te ż  W a n g  N a js ta r s z y  
z g o d z ił s ię , by  K w ia t G ru sz y  p o z o s ta ła  n a  w si. W z ię ła  
w ięc o b łą k a n ą  za  rę k ę  i z a p ro w a d z iła  j ą  do le p ia n k i.

g d z ie  p ie lę g n o w a ła  W a n g  L a n g a , p o d c z a s  je g o  o s ta tn ie j  s a l i .  to  w  ta k im  ra z ie  p o w in n y  p rz y  n ie j s t a ć  m i s a  z po-
ch o ro b y .

K w ia t G ru szy  b y la  je d y n ą  o so b ą , k tó r a  c z ę s to  o d ­
w ie d z a ła  g ró b  W a n g  L u n g a , L o to s  n a to m ia s t  c h o d z iła  
n a  m o g iłę  m ęża  ty lk o  w ó w czas , g d y  w y m ag a ły  teg o  
w zg lęd y  p rz y z w o ito śc i .

AVdowa p o w in n a  c z a sa m i p o k a z y w a ć  s ic  n a  g ro b ie  
m ęża . L o to s  s t a r a ł a  s ię  c z y n ić  to  o ta k ie j  p o rz e , g d y  
m ó g ł j ą  k to ś  zo b aczy ć  i z a c h w y c ić  s ię  je j  o b o w iązk o ­
w o śc ią . K w ia t G ru sz y  c h o d z iła  n a  c m e n ta rz y k  p o ta je m ­
n ie , ile k ro ć  s e rc e  j e j  w e z b ra ło  ża le m . Z a z w y c z a j sz ła  
ta m  z n ie m o w ą  o ta k ie j  p o rze , g d y  lu d z ie  z a ję c i  s ą  p r a ­
c ą ,  w  p o lu . a lb o  u d a ją  się. n a  sp o czy n ek . S ie d z ia ła  c i­
c h u tk o  p rz y  m o g ile  z g ło w ą  . p o c h y lo n ą  i wzd-j c h a ła  
r z e w n ie :

—  O. m ó j p a n ie  i o jc ze , m ó j je d y n y  o jcze , ja k ie g o  
k ied y k o lw iek  m ia łam ...

I I I .

P o m im o , że  czc ig o d n y  g o sp o d a rz  sp o czą ł w  g ro b i t ,  
n ie  w olno  b y ło  o n im  z a p o m in a ć , bo n a le ż a ły  mu się  
t r z y  la t a  ż a ło b y . N a js ta r s z y  sy n  W a n g  L u n g a , b ęd ący  
o b ecn ie  g ło w ą  ro d u  d b a ł o to , by  w sz y s tk o  b y ło  w y k o ­
n y w a n e  z g o d n ie  z t r a d y c ją ,  a  g d y  m ia ł ja k ie ś  w ą tp l i ­
w ości, to  s z e d ł do żo n y  i p ro s i ł  o r a d ę . W a n g  N a js ta r s z y  
p o ch o d z ił p rz e c ie ż  ze w s i, d z ie c iń s tw o  sp ę d z i ł  w ś ró d  
w ie śn ia k ó w  i p ó ź n ie j d o p ie ro  z a m ie sz k a ł w  p a ła c u , n a ­
b y ty m  p rz e z  w zb o g aco n eg o  o jc a . Ż o n a  o d p o w a d a ła , m u 
c h ę tn ie , a le  w y n io ś le , n ie  s k ą p i ła  je d n a k  w sk azó w ek , 
g d y ż  p rz y w ią z y w a ła  w ie lk ą  w a g ę  do  t r a d y c j i  i b a ła  s ię  
ś m ie r te ln ie  k o m p ro m ita c j i.

—  J e ż e l i  ta b l ic z k a , w k tó r e j  d u sz a  je g o  p rz e b y w a  
ty m c z a se m  —  m ó w iła  —  w y s ta w io n a  j e s t  wr głów,-nej

tr a w a m i, p rz e z n a c z o n y m i d la  n ie b o sz c z y k a , a n a sz e  s z a ­
ty  ż a ło b n e  w in n y  m ieć  ta k i ,  a  ta k i k ro j

W a n g  N a js ta r s z y  s łu c h a ł  je j  p o tu ln ie ,  p ó ź n ie j z a ś  w y­
d a w a ł ro zk azy  d o m o w n ik o m  ta k im  to n em , ja k b y  sam  
w ied z ia ł, co  n a leż y , c zy n ić . Id ą c  za  r a d ą  żony  p o le c ił 
p rz y g o to w a ć  o dz ież  ż a ło b n ą  d ru g ie g o  s to p n ia  d la  do­
m ow ników . Z a k u p io n o  w ięc  o d p o w ie d n ic h  m a te r ja tó w ' 
i um ów iono  k ra w c ó w . T rz e j sy n o w ie  W a n g  L u n g a  m u ­
s ie li  w  c ią g u  s tu  d n i n o s ić  b ia łe  o b u w ie . S czasem  w o lno  
im  b y ło  z m ie n ić  je  n a  s z a re , lu b  b lad o -żó łfe , a le  pod  
ż a d n jm  p o zo rem  n ie  m ogli n o s ić  je d w a b n y c h  s z a t , z a ­
n im  o s t a tn i a  ta b l ic z k a , z a m ie s z k a n a  p rz e z  duszę. W a n g  
L u n g a  n ie  z a ję ła  m ie js c a  p o m ięd zy  ta b l ic z k a m i o jc a  
i d z ia d a . T a  o s ta tn ia  ta b l ic z k a - w in n a  s t a n ą ć  w . g łó w n e j 
s a l i ,  d o p ie ro  po u p ły w ie  tr z e c h  la l .

T a k  b rz m ia ł ro z k a z  W a n g a  N a js ta r s z e g o .  B y ł te r a z  
p a n e m  dom u i g ło w ą , ro d u , w ię c  z a jm o w a ł p ie rw s z e  
m ie js c e  p rz y  s to le  i p rz e w o d z ił b ra c io m , k tó rz y  o k azy ­
w a li m u n a le ż n e  p o s łu sz e ń s tw o . T y ln o  m ło d szy  b r a t  
k rz y w ił z ło ś liw ie  w a rg i,)  ja k b y  k p ią c  z n a js ta r s z e g o  
u w a ż a ł s ię  b o w iem  za  n a jm ą d rz e js z e g o  ze w sz y s tk ic h . 
J e m u  to  p rz e c ie ż  o jc ie c  p o w ie rz y ł za  ż y c ia  z a rz ą d  m a ­
ją tk u .  on je d e n  W iedz iał ilu  by ło  d z ie rż a w c ó w  i n a  ja k i  
d o ch ó d  m o żn a  b y ło  lic z y ć  o te j ,  lu b  in n e j  p o rz e  ro k u . 
m ia ł p rz e to  z n a c z n ą  p rz e w a g ę  n a d  b r/ićm i. T a k  m u s ię  
p r z y n a jm n ie j  z d a w a ło . W a n g  T rz e c i s łu c h a ł  ro zk azó w  
n a js ta r s z e g o ,  ja k  k to ś , k to  sa m  p rzy w y k ł s łu c h a ć  ko m en  
dy, a le  ko g o  io  w g ru n c ie  rz e c z y  n ie  n ie  o b ch o d z i i k to  
g o rą c o  p ra g n ie  w ró c ić  w re sz c ie  do sw o ic h  sp raw ’ K ażd y  
z n ic h  tę s k n ił  w  c ich o śc i d u c h a  do  c h w ili , g d y  sc h e d a  
z o s ta n ie  p o d z ie lo n a , bo k a ż d y  m ia ł ja k i ś  cel, do k tó re g o  
d ą ż y ł i do - k tó re g o  o s ią g n ię c ia  p o trz e b o w a ł p ie n ię d z y .

\ d . a -. n .) :

.-jporfowo-uodowlaimu i moraluyn:- 
a sad stewardów powołując się ua 
powyższe, jaK  rówuież na t.o, żc 
.stajnia Daszewskiego była zdyskwa- 
i. l ik o w jiia  przez lubelskie, towarzy­
stwo do hodowli koni, zażądał po­
zbawienia go  prawa puszczania ko­
li" na tor i trzymania stajni.

P rzy  sposobności Daszewskiemu 
zarzutpno, iż popełniał oszustwa 
przy sprzedaży klaczy wyścigowych, 
że. i.gurował na „czarnych listach11 
zagranicznych klubów wyścigowych, 
że jeszcze w  Odesie przed wojną 
był wykluczony - z klubów wyścigo­
wych.

Powyższem i zarzutami Daszcwsk’ 
uczuł się obrażony i zeznających na 
sadzie stewardów Michała hr. Ko­
morowskiego, K azim ierza ■ Żye.hliń- 
skiego —  prezesa Tow . Zach. do 
Hodowli K on i, płk. Butkiew icza —  
właściciela stajni wyścigowej, Lud­
w ika Andryeza —  inspektora toru 
wyścigowego warszawskiego, trenera 
Stanisława Balcera i e-słynnego ho­
dowcę. Bogdana Zientarskiego za­
skarż} 1
o b r a z o .

do X II  sadii grodzkiego o

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, ua 
wniosek obrońcy pozwanych sprawo 
umorzył, m otywując to  tem. że.' sad 
stewardów, jako najwyższa instan­
cja balotu ją 4a wyścigów konnych, 
ma prawo ferować tego rodzaju wy­
roki, a jeśli Daszew.-Ai czu je 's ię  
rokiem i zeznaniami] pozwanych ob­
rażony — . uiożojyztożyć doniesienie 

do prokuratora o fałszyw e zeznania? 
jeśli te zeznania były  fa łszyw e.
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